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w sądzie, zarówno gdy chodzi o spraw y pryw atne jak  i publiczne, 
dokonane czy to na piśm ie czy ustnie, czy też w  jak iś  inny sposób, 
podlega swobodnej ocenie sędziego, przy uw zględnieniu wszystkich 
okoliczności spraw y”. Również słusznie A utor zauw aża, że i przepis 
kan. |1747 n. 1, głoszący, iż fak ty  notoryczne po m yśli kan, 2197 n. 2, 
a  w ięc notoryczne w  w yniku przyznania sądowego, nie w ym agają 
dowodzenia, pow inien zaw ierać w yraźną klauzulę, taką, jak ą  posiada 
kan. 1747 n. 3: nisi a indice probatio n ihilom inus exigatur. Bez tej 
klauzuli przepis kan. 1747 n. 1 robi w rażenie, jakoby przyznanie się 
oskarżonego do przestępstw a stanow iło w ystarczający środek dowó- 
dowy.

P raca  ks. T. P aw luka została nap isana stylem  popraw nym . A utor 
operuje zwięzłym i jasnym  językiem  praw niczym . Całość pracy jest 
zw arta  i przejrzysta. P raw ie nie spotyka się zdań zbędnych lub p rze
sadnie rozwlekłych. We w szystkich rozdziałach w idzi się zam iłowanie 
A utora do system atyzacji praw a. W szystkie poruszane zagadnienia 
łączą się logicznie. Każdy rozdział m a jasne i rzeczowe w prow adzenie 
w  problem atykę.

A utor opanował swój przedm iot w szechstronnie, przy czym w yka
zał dużą wiedzę praw niczą. Nie unikał zagadnień trudnych napoty
kanych w  trakcie p isania pracy. Do ■ rozw iązyw ania ich podchodził 
odważnie i zgodnie z wym ogam i praw a.

Bogato i popraw nie została przedstaw iona bibliografia przedm iotu. 
Nie b rak  w niej pozycji najnowszych, co świadczy, że A utor po trafi 
śledzić postępy w  nauce. B ibliografia nie ogranicza się do pozycji 
kanonistycznych, ale zaw iera rów nież liczne prace praw ników  świec
kich oraz z dziedziny psychologii i psychiatri. Przepisy bibliograficzne 
są popraw ne.

W reszcie pozytywnie należy ocenić szatę graficzną pracy.
R easum ując należy stw ierdzić, że ks. T. P aw luk  dał kanonistyce 

cenną m onografię, k tó ra  zain teresu je zarówno specjalistów  z dziedziny 
p raw a procesowego jak  i praktyków .

Ks. Marian M yrcha

Jeseph W e i t z e l ,  Begriff und Erscheiungsformen der Simonie bei 
Gratian und den Dekretisten, Münchener Theologische Studien, Ш  Ka- 
nonistische Arbteilung, 25 Band, München 1967, s. XVI 155.

Z przedm ow y dow iadujem y się, że tem at rozpraw y: o pojęciu 
i przejaw ach symonii w edług G racjana i dekretystów  był przedm io
tem  konkursu  rozpisanego przez W ydział Teologiczny U niw ersytetu  
w  M onachium  w  1956—1958 r. A utor zdobył nagrodę. K om isja senacka
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d la w ydaw nictw  uniw ersyteckich przyznała znaczny zasiłek na druk 
nagrodzonej rozprawy.

Jak o  źródła w ykorzystał autor: 11 kodeksów sześciu nie drukow a
nych dotąd summ dekretystów , 5 summ drukowanych, Corpus Iuris 
Ćanonici, Corpus Iuris Civilis, dzieła Ojców Kościoła i M onum enta 
G erm aniae H istorica. W ykaz lite ra tu ry  obejm uje 75 pozycji oprócz 
encyklopedii, podręczników i słowników. Poza tym  w  odnośnikach 
spotykam y szereg prac nie umieszczonych w  spisie.

Rozkład m ateria łu  w skazany został przez ustalony tem at pracy kon
kursow ej. Przegląd historyczny zagadnienia umieszczony w  I rozdziale:
0 symonii w  pierwszych w iekach chrześcijaństw a oraz na przełomie
1 i II tysiąclecia i w  czasie reform y gregoriańskiej stanow i właściwie 
w prowadzenie. W rozdziale II om awia au tor problem  w  Dekrecie 
G racjana. W III  — summ ach drukowanych. W IV — w  niedruko- 
wanych. To ostatnie rozróżnienie w ydaje się sztuczne, gdyż kw estia 
druku  nie zawsze pokryw a się z użytecznością dzieła przy opracowy
w aniu tem atu. W tym  jednak  w ypadku nie można w ysuw ać specjal
nego zarzutu, gdyż przy zachowaniu przez autora porządku chrono
logicznego sum m y drukow ane są na ogół wcześniejsze od pozostają
cych jeszcze w  rękopisach. W każdym  rozdziale po krótkim  w stępie 
om awia autor problem  pojęcia symonii oraz form y przejaw iania się 
je j w edług danego pisarza w praktyce kościelnej.

Rozpraw a m a wiele zalet. A utor nie tylko w ykorzystał X II-w ieczne 
rękopisy ale i przy w ydaniach dzieł drukow anych spraw dził teksty  
dotyczące symonii w  m anuskryptach. Zauważył przy tym  niedocią
gnięcia ze strony edytorów  w  spraw ach ważnych dla tem atu  (s. 84 
uw. 1), w  jednym  w ypadku b rak  k arty  w  rękopisie (s. 86), błędne 
odczyty innych autorów  (s. 136 uw. 9) itp. O szerokim zakresie kw e
rendy świadczą inform acje, gdzie nie znaleziono m ateriału . Teksty 
in te rp re tu je  au tor w  św ietle pojęć z X II w. Problem y przedstaw ia 
w  perspektyw ie historycznej oraz naśw ietla od strony norm praw a 
rzymskiego i doktryny Ojców Kościoła. T rafnie doszukuje się źródeł 
poglądów u om awianych pisarzy. In te rp re tu jąc  D ekret G racjana w y
różnia m ateria ł wcześniejszy, w łączony do zbioru od tekstów  zreda
gowanych przez Ojca kanonistyki. Stw ierdza też, o czym milczy G ra
cjan. Pow strzym uje się przy tym  od dalszych wniosków. Ściśle od
różnia forum  in te rn u m  — symonię tylko jako grzech wobec Boga od 
forum  ex ternum  — jako grzech wobec Boga i przestępstw o wobec 
społeczności w iernych. W nika w  sytuacje delikatne. Ukazuje, jak  
fak ty  w pływ ały na pow stanie i rozwój doktryny. Ocerria dystynk
cje i argum enty  om awianych dekretystów  na tle  dzieł wcześniejszych. 
Zestaw ienie tekstów  poszczególnych pisarzy uw idacznia w ielki wpływ 
R ufinusa na rozpracowanie om awianego problem u. A utor w ykryw a
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trafn ie  linie rozwoju doktryny. W rozum ow aniu swoim doprowadza 
do początkowych poglądów o godziwości niektórych przejaw ów  „iura 
sto lae” i stypendiów  mszalnych. Zaznacza, że w  odróżnieniu od spo
rów  o inw esty turę symonii n ik t nie bronił w  polem ikach X I—X II w. 
i że nie można było iwnosić skarg  sądowych o kw oty  ustalone przy 
kon trak tach  sym oniackich. Mówi o konieczności „studiosa vo lun tas” 
przy symonii. Podkreśla uw arunkow ania dekretystów , że biedny k la 
sztor może przyjąć od zgłaszającego się kandydata zapłatę za u trzy 
m anie, biskup konsekrujący kościół — zw rot w yżyw ienia i w ydat
ków  na podróż, duchowny, nie m ający skądinąd źródeł u trzym ania — 
dobrowolne, nieum owne ofiary po w ykonaniu czynności świętych, 
gdyż przedm iot m ateria lny  nie ma w tedy charak te ru  zapłaty za 
rzecz duchowną itp.

Przy lekturze pracy dostrzegam y rów nież niedociągnięcia. W roz
dziale I należało położyć większy nacisk na rozwój praw odaw stw a 
kościelnego w  zwalczaniu symonii. N iezrozum iałe je s t pom inięcie okre
su od Grzegorza W. do przełom u I i II tysiąclecia. Od epoki karo 
lińskiej była przecież pew na ciągłość i w  ustro ju  i w  praw odaw 
stw ie к A utor pobieżnie po trak tow ał uchw ały synodów. Nie w spom niał 
zupełnie o księgach pokutnych. Choć nie używ ały one nazwy symo- 
ńia, ścigały przecież pokutam i je j przejaw y w  sensie najogólniej
szym. Poenitentiale V alicellanum  I w  с. 56 przepisyw ało za w ym aga
nie jakichkolw iek darów  przez duchownego z okazji czynności św ię
tych pokutę w  zależności od stopnia święceń od 1 do 3 l a t 2. Podobnie 
też stanow iło Poenitentiale M erseburgense w  c. 1063.

Podstaw ow e znaczenie dla pracy m iał D ekret G racjana. Zbiór ten 
nie był czymś oderw anym  ale oparty  został na kolekcjach poprzed
nich. Czytelnik wdzięczny byłby za inform ację, czy pisali coś o sy
m onii: Iwo z C hartres, B urchard  z W ormacji, Regino z P rüm  i inni. 
W ydaje się, że trzeba było więcej uw agi poświęcić pow staniu D ekre
tu  G racjana. A utor cytuje w  w ykazie lite ra tu ry  pracę A. V etula- 
niego o nowych poglądach na genezę tego zbioru. Ciekawa byłaby 
analiza tekstów  o symonii przy założeniu, że D ekret n arasta ł stop
niowo, w arstw am i od r. 1105, że pow stał na skutek  zm iany stano
w iska biskupów  w  m iastach w łoskich i jest w yrazem  rozwoju dok
tryny  p raw a kościelnego i świeckiego w  okresie w prow adzania re 

1 O „Simoniaca haeresis” w spom ina w ielokrotnie G. W a i t z, D eut
sche Verfassungsgeschichte, t. IV, wyd. III, G raz 1955 w  odniesieniu 
do '  państw a Franków .

2 H. J. S c h m i t z ,  Die Bussbücher und die Bussdisziplin der K ir- 
c h e ^ I ,  G raz 1958, 294 n.

3 F. W. H. W a s s e r s c h i e b e n ,  Die Bussordnungen der abend
ländischen Kirche, G raz 1958, 402.
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form y g rego riańsk ie j4. P rzy  tych poglądach jaśniejsze byłoby pom i
nięcie przez G racjana c. 1 synodu w  Reims z 1119 r. (s. 49 uw. 5).

Teksty G racjana i dekretystów  najw ięcej m iejsca poświęcają sy- 
m onii przy udzielaniu święceń, przeprow adzaniu wyborów i przyjm o
w aniu  do klasztoru. Czynności te  dotyczyły głównie nadaw ania s ta 
nowisk czy źródeł u trzym ania dla duchownego. W skazane byłoby 
przy tym  naśw ietlenie z punk tu  w idzenia ówczesnego praw a feu
dalnego. O m awiane znów przejaw y symonii przy spraw ow aniu sa- 
kram entaliów , jak  konsekracja kościoła, nabyw anie m iejsca na cho
w anie zwłok, nasuw ają m yśl o problem ach w ypływ ających z p ry 
w atnej w łasności na kościołach. A utor nie naśw ietlił tekstów  pod 
tym  kątem  widzenia.

W argum entacji G racjana i dekretystów  widoczne jest operowa
nie dystynkcjam i. Pow tarza się dość abstrakcyjny kazus o symonii 
przy  chrzcie udzielanym  w  niebezpieczeństwie śmierci, gdy trzeba 
w ybierać: albo naruszenie zakazu popełniania sym onii albo n a ra 
żenie się na u tra tę  zbawienia. Należy to uznać za przejaw y pow sta
jącej w  X II w. m etody scholastycznej5. Można było bliżej w yjaśnić 
ten  problem .

A utor om awia tezę, że hym onię trak tow ano  jako herezję. Nie po
daje jednak  definicji herezji i nie zastanaw ia się, czy jedno pojęcie 
mieści się w  drugim . W skazane to było, gdyż w edług dzisiejszych 
pojęć definicji symonii podanej w  kan. 727 nie można łączyć z po
jęciem  herezji używanym  przez Kodeks. Podobnie też rozciąganie 
przestępstw a symonii na oddaw anie dziesięcin świeckim, kiedy to 
nie m a k o n trak tu  kupna—sprzedaży, wym agało szerszego omówienia.

Pom im o tych czy innych usterek  rozpraw a w całości biorąc speł
nia postaw ione zadania. A utor ograniczając się do zakresu praw a 
w yśw ietlił doktrynę o symonii we w skazanych dziełach. Ukazał dro
gi poszukiw ania rozw iązań między obowiązkiem ochrony godności 
spraw  duchownych i związanej z nią bezinteresowności z jednej 
strony a potrzebą zabezpieczenia środków, aby utrzym ać pracow ni
ków kościoła i k lasztory  ze strony drugiej. Owocem tych poszukiwań 
były .zaczątki doktryny o dopuszczalności tzw. „iura stolae”. Dzięki 
opracowaniom  G racjana i dekretystów  insty tucja ta  mogła być 
w  r. 1215 uznana za „laudabilis consuetudo”.

* Por. recenzję H. F. S c h m i d ,  A. Vetulani, D ekret Gracjana
i  p ierw si dekretyści w  św ietle nowego źródła, W rocław— K raków  
1955, Zeitschrift der S avigny-Stiftung fü r  Rechtsgeschichte, Kan. Abt., 
43 (1957) 370 пп.

5 М. G rabm ann, Die G eschichte der schol. M ethode II, B erlin  1957, 
86 nn, 214 nn.
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Przy lekturze rozpraw y nasuw a się postulat, aby wydać drukiem  
w szystkie sum m y dekretystów . W arto też zbadać, czy nie byłaby 
w skazana nowoczesna edycja sum m  drukow anych w końcu X IX  
i w  początkach XX w. Pogłębianie problem ów  praw a kanonicznego 
w  okresie p rac nad nowym K odeksem . w ym aga przecież, aby w  b a
daniach sięgać do początków instytucji. Omówiona dysertacja może 
być w zorem  dla dalszych prac nad pow staw aniem  teorii dzisiejsze
go praw a kanonicznego. S tanow i też podstaw ę do badań nad ewolu
cją doktryny i p rak tyk i w  ściganiu symonii i dopuszczaniu „iura 
stolae” w  praw ach  partykularnych . Ze względu na rosnące wyczu
lenie w iernych na bezinteresowność duchow ieństw a i poczucie odpo
wiedzialności za pokrycie potrzeb m ateria lnych Kościoła problem  ten  
m a także cechy aktualności.

bp W alenty Wójcik

R. C arpentier A. De Bonhome, La Vie Religieuse dans le renouveau 
de l’Église. Textes de V atican II, Jean  X X III, P au l VI, P aris  B ruxel

les 1967 s. 368, 16°, Editions du Centurion.

Książka ta  jest zbiorem  dokum entów  soborowych odnoszących się 
w prost do życia zakonnego, jak  też innych dokum entów  tego Soboru 
z w yakcentow aniem  tych części, k tóre odnoszą się do odnowy spo
łeczności realizacji rad  ewangelicznych. Zamieszczone są rów nież nor
my i dekrety  w ykonawcze do dokum entów  soborowych oraz in stru k 
cje K ongregacji.

Z kolei znajdujem y tam  zestaw  przem ówień i listów  papieskich 
Ja n a  X X III i P aw ia VI odnoszących się do życia zakonnego, po
cząwszy od r. 1959 do 1967. O bjęty jest zatem  cały okres soborowy 
łącznie z bezpośrednim  czasokresem przed i posoborowym. W końcu 
pub likacja opatrzona jest w  U zupełniający aneks, w  k tó rym  ułożono 
w przejrzyste  tablice zestaw ienie w szystkich dokum entów  publiko
wanych przez w spom nianych Papieży i K ongregacje od 1959 do 
1967 r. odnoszących się do odnowy życia zakonnego z w ykazaniem  
miejsc, gdzie te  dokum enty zostały opublikowane. K orzystanie z tej 
publikacji u ła tw ia indeks analityczny, k tó ry  pozw ala w edług pożą
danej m aterii odnaleźć poszczególne teksty.

W okresie ta k  w ielkich przem ian publikacja ta  może oddać ogromne 
usługi, albowiem  na szereg problem ów  pozwala spojrzeć nie ty lko 
oczyma Soboru, lecz i nauczania papieskiego. W ypadałoby sobie ży
czyć, ażeby za k ilka la t nastąp iła  kontynuacja tego zestaw ienia 
tekstów .

Marian Żurowski


